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W k r a ju  kw artalna  razem z przesyłką pocztową 6 złr. rs. k.

P r z e d p ł a t ę  
przyjmuje się w Księgarni J ózefa Czecha przy Głównym 

Bynkn Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

e x p e d y c y i c za su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Seraków 24  C zerw ca.
J u ż  po w ie le  r a z y ,  c z y  to  w  a r ty k u ła c h  n a ­

c z e ln y c h , c z y  w  p rz e g lą d z ie  p o lity czn y m  lub w re ­
sz c ie  w  lis tach  z  B e r lin a , z a s ta n a w ia liś m y  s ię  n ad  
w a ż n o ś c ią  sporo 'w  re lig ijn y c h  w  N ie m c z e ch . D o ­
póki R z e s z a  d z ie l i ła  s ię  n a  k ra je  p ro te s ta n c k ie  i 
k a to lic k ie , s p ó r  re lig ijn y  r o z s t r z y g a ł  s ię  n ie ra z  
n a  polu b itw y , a le  w  k a ż d y m  p o jed y n czy m  k ra ju  
p a n o w a ła  p e w n a  h a rm o n ia  m ię d z y  ide^, p a ń s tw a  
i k o ś c io ła . D z iś  p o m ięszan o  w ia ry  i r z ^ d y , p ro ­
te s ta n c k ie  P r u s y  p a n u ją  n a d  w y ż s z y m  R e n e m , 
w  B a w a ry i  zn ó w  rz ^ d  k a to lic k i , lic z y  m ięd zy  
p o d d an y m i sw y m i d użo  re fo rm o w a n y c h ; w  S a -  
xonii d w ó r in n e j , n a ró d  innej w ia ry . S k u tk iem  
le g o  w a lk a , d aw n ie j n a  po lu  b itew  ro z s trz y g a n a , 
z e s z ł a  te ra z  do p a rla m e n ta rn y c h  u ta rc z e k  ja k  te ­
g o  m ie liśm y  p r z y k ła d  w  se jm ie  p ru s k im , a lbo  
w y ro d z i ła  n a  ło n ie  rz ^ d o w e m  z a m ę t ta m u jący  
p o rz ą d n e  i re g u la rn e  sp ra w o w a n ie  w ła d z y  ja k  
te g o  zn ó w  d a je  nam  p r z y k ła d  s p ó r  b isk u p ó w  n a d -  
re ń sk ic h  z w ład z tj, św ie c k ą . J e s z c z e  F r y d e r y k  
W ilh e lm  I I I ,  o k tro jo w a ł b y ł  litu rg ię  d la  w s z y s t ­
k ich  w y z n a ń  p ro te s tan ck ich  n ieu zn a jijc  po  z a  g r a ­
n ica  w ła d z y  św ieck ie j ż a d n e j innej p o w a g i; s p r a ­
w a 'm a łż e ń s tw  m ię sz a n y c h  ju ż  n ie ra z  n a p ro w a ­
d z a ł a  do u ż y c ia  p o d o b n eg o ż  ś r o d k a ,  a  w s t r z y ­
m an ie  s ię  od* n ieg o  w  c z a s ie  s e jm u , s p o w o d o w a -  
nem  b y ło  j a k  s ię  z d a je  li w  z a m ia rz e  un ikn ien ia
h a ła s u .  A lb o w ie m  r o z p o r z ą d z e n ie  ty c z ą c e  s ię  
w o js k o w y c h  w c h o d z ą c y c h  w  z w ią z e k  m a łż e ń s k i,  
0  czem  w czo ra j W p rz e g lą d z ie  m ów iliśm y , j e s t  
je d n y m  n a  tej d ro d z e  k rok iem . N ie  d a w a liśm y  mu

w ia ry  mimo z ap ew n ień  d z ie nnik(Jw? d z iś  w sz a k ż e  
m usim y  uznać  je  z a  F a w d z iw e inożn a  n a ­
s tęp n ie  p rz y p u ś c ić , iz b y  się  sk o ń czy (; m ja j-0 na  
ro z k a z ie  d la  oficerów  ko Sam a k o n sek w en cy a  
n a k a z u je  rz ą d o w i iśc  d a łe j ? a  w te d y  s p ó r  w ł a ­
d z y  duchow nej i św ieck ie j W ystąp i n a  now o z  c a ­
ł ą  m ocą.

K o r e sp o n d e n t C8ag|(Ł

W i e d e ń  22 czerwca.o Myślę, źe kwestya i'uletllni!,a jna daleko więcój 
interesuje Galicyą, ; niżeli kvvestya w s c h o d n i a ;  zostawia­
jąc pr eto zgłębienie i wnioskowanie o ostatniej publi­
cystyce europejskiej, przesyłam Wam n ie k tó r e  autenty­
czne wiadomości dotyczące pierwszej

Kwesty a indemnizacyjna podzieloną jest obecnie na dwa 
główne działy. Pierwszy dział dotyczy wykonania Naj­
wyższego patentu z di ia 25 września 1850 r., wydanego 
dla Galicyi w przedmiocie indeInnizaCy i; drugi dotyczy 
wykonaniu najłaskawszego postanowienia N. Pana, ażeby 
mającym prawo do wynagrodzenia zaliczyć tymczasowo 
na rachunek ich należytości, ak)0 trzechletnią zaliczkę 
tymczasową, albo też odpowiedni kapitał na raz jeden; 
postanowienia, objętego N a j w y ż s z y m  biletem ręccuym 
cesarza, o którym w swoim czasie donieśliście.

Co do p ierw szego, tojest co do wykonaeia Patentu 
z dnia 25 września 1850 r. Wiadomo, że Patent o któ­
rym mowa, obowiązuje tylko w Galicyi samej. Bukowina 
albowiem i Okrąg Krakowski nie podlegają jego przepi­
s o m ,  i inders im zacya  p o w in n o ś c i  u r i iu ry a ln y c t i  w ty c h  czę­
śc ia c h  k r a ju  k o r o n n e g o  G a l ic y i ,  u re g u lo w a n i )  j e s t  o s o -  
bn en ii  p a t e n t a m i ,  o p a r te m i  na  z a s a d a c h  w c a le  in n y c h  * 
aniżeli są zasady Patentu indemnizacyjnego dla samej 
Galicyi,

C Z Ę Ś Ć  I.!T K 1ŁACK0-ART it ST iCZ.VA. 

Szczęście z biedą w  parze idą.
P O iW I A S T K A .

Na przedm ieściu W esołem  w pewnym domku przypie­
rającym  do p lan tacy j, zeb rało  się w ieczorem  liczne to­
w arzystwo. Już większa część gości sproszonych zasia­
dła p r z y  zielonych stolikach do preferansa i w ista , d ru­
ga, mniejsza połowa złożona najw ięcej z kobiet i panien 
i kilku m egrających, oczekiw ała hasła gospodyni do roz­
poczęcia jakiej zabawy, lub rozm owy, ź e  zaś o zabawę, 
klóraby w szystkich zarówno zajęła nie tak ła tw o , jak się 
zd a je , puszczono się na pogadankę. Jak  zw ykle bywa 
zaczęto rozm ow ę z różnej beczki, u naprzód od m iej­
scow ych p lo teczek; co gdy się w reszcie p rzeb ra ło , acz­
kolw iek m alerya ta n iew yczerpana, jakiś ex -p ro fesso r 
w szczął poważną rzecz o szczęśliwości wieków średnich, 
mieniąc je  dobremi czasam i; gospo yui i kilka innych 
jeszcze  g łosów  popierało go przeciw  gronu młodych 
przeciw ników , które utrzym yw ało źe to w łaśnie była e -  
poka ciemnoty, gw ałtów  publicznych, fanatyzm u; dowo­
d zą c , źe i nasz Kraków, ścieśniony wtedy m urarni, n ie - 
ośw iecony, niebrukow any, z ciasnemi uliczkam i, po k tó - 
rych niebezpieczno było przechodzić samemu w nocy z o -  
bawy jakow ej burdy lub napadu, niebył wcale tak przy­
jem ny i bezpieczny jak  dzisiaj. E x-p ro fesso r argum enta 
te  zbijał jedne  po d ru g ich , cytow ał sta re przepisy pra­
w ne, wyciągi z k ron ik , a zapuszczając się coraz głębiej 
j n iedopuszczając nikogo do s ło w a , unosił się nad epo­
ką Kazimierza Jagiellończyka, bijąc szczególniej w wielką 
g |aw ę i znaczenie akademii Jag iellońsk ie j, która w ydała 
wówczas tylu wielkich w nauce świeczników.

Ależ zostawmy i grających i rozm awiających w salonie, 
a sami przenieśm y się do przedpokoju między płaszcze, 
naltoty, lask i, p araso le , kalosze i chrapiące po kątach 
lokaje Dwie kobiet siedzi tam na ław eczce pod piecem;

j0 Na n ien v szY ^m 11 oka w ziąłbyś je  także za służące 
" . „:„QH7ić Danie swoje do dom u; ale p rzypa-

chetność i powaga oblicza, przytem płeć bardzo delika­
tna, a wreszcie i ubiór takiego kroju jaki się tylko spo­
tyka na portretach żon dawnych magnatów i rycerzy, za­
raz też domyślać się można że to coś niepospolitego.

I zapewne że niepospolitego; bo te dwie niewiasty, to 
B oginki!

Młodsza je s t jedną z fraucym eru, czyli z dam hono­
row ych bogini Szczęścia; albowiem sąma bogini, jako 
potężna k ró lo w a, nieraczy osobiście zstępyWuć na ziemię.

S tarsza , a raczój pomarszczona babka, to— Bieda z d u ­
szą i ciałem . Sama ona zwykło spraw uje sw oje interessa, 
w iedząc że przez posły wilk nie tyje.

— Czy wiesz kumo, mówiła m łodsza, że dziś rocznica 
moich urodzin; dostałam od inojej panj par^ kaloszy, 
które pragnę ofiarować dla uszczęśliwienia rodzaju ludz­
kiego. Mają one tę osobliwszą w łasność, że ten co je  
włoży na nogi, będzie mógł przenieść się w miejsca i 
czasy o których marzy; a tym sposobem stanie się szczę­
śliwym zupełnie przynajmniej raz w życiu.

__ pleciesz androny! —  odpowiedziała Bieda —  przeko­
nać? sio źe te n , co ozjiie tw oje kalosze , niczego nie 
T a  I  nr»tr* a ł ,  i»k żeby się ich pozbyć czem prędzej.

j I iJ m v M  '“"j* k“ “ ° ’ l ™ rw*ł “ p o d s* ." , p o -
o.7k.7/Jci., BV,6i ■"** pro*u-
Poczóm obie zniknęły*__________

JWsrfssSr* * t ż  p , l e -to t aH- P r  f a m  a prędzej ze zw ykłego mu ro z -
t"rgnienian ,I" m£ t  swoich, 0Z“ł  kal° SZ6 Szcz?ścia- Na~ 
‘ychmiast i« ł moca ‘aIlzuianu Przemesiony w Śre­
m ie  wieki źaledwo dostał się na ulicę zaczął brnąć 
w błocie po v kijem szukać drogi, albowiem ulice 
niebyły brukowano ° świetlone latarnia™ , chociaż i 
dziś niebardzo u nas ich gfsto. . ,  , .

7  Cóż to się święci- P^m rukiwał za k a iV  krokiem , 
na tro toar „ie mogę sp° J J , i  t ’ CZy%  taka
u le» a  spa(] |a , Czv wiatr 'wszystkie la tarnie p o g as ił?

Id?c d a le j, poczuł nagle że noga jeg o  lec i gdzieś 
w P rzepaść , się ,  odskoczył i zaczął i aską nt0-  
w ać , pokazało s ię ,  że był nad brzegiem  głębokiój fossy, 
zdum iał się wielcy  zb?dhy na plantacyach m iała być fosa;

P r z y j m u j ą  a l ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodiaja.

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe , priemyajow 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
, Za  o p ł a t ą

o wiersza petyrowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 8 grosze z dopłatą 10 krajcardw za każd 
publifcłcyą następel rządowy.

L i s t y
nieprzyjmufą , i{ , wyjąwszy 0d stałych lub 

wianych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje io  groszy.

Rzeczą jest naturalną, że właściciele dóbr w Galicyi 
mający prawo do wynadgrodzenia, porównywając zasady 
praw indemnizacyjnych dla Bukowiny i Okręgu Krako- 
ws iego wydanych, z zasadami patentu indemnizacyjnego 
galicyjskiego, życzyli sobie, ażeby Patent indemnizacyj- 
ny regulujący w- Galicyi prawo do wynagrodzenia za po­
winności urbsryalne, mógł być zmodyfikowany wedle za­
sad obowiązujących w tym względzie w Okręgu Krako­
wskim i na Bukowinie. Korzystając przeto z bytności N. 
Pana we Lwowie w r. 1851, Stany galicyjskie, a przy­
najmniej w ich imieniu tak zwany Wydział stanowy, po­
dał do N. Pana prośbę, o łaskaw e zmodyfikowanie pa­
tentu indemnizacyjnego dla Galicyi przepisanego, i prośbę 
tę obszernym z swój strony poparł memoryałem. Prośba 
ta o tyle dotąd skutek w zięła, źe ją posłano do Lwowa 
po opiuią, źe we Lwowie powołanym został Komitet 
z mężów zaufania do rozpatrzenia się w niej i ocenienia 
jej słuszności; źe wnioski Komitetu tego, dążące do zmo-
& “ o"a . * » i.i»  b.rd.o „ i  
iv .n l. U j  j f?. Pr2eŁ Prezydium galicyjskie u -

g ę lonemi; że dalej Prezydyum wspomnione wnioski 
ł  ł  Pr,zychyln9 opifdą do Ministeryum do Wiednia prze­

sła ło ; że nareszcie wnioski Prezydium lwowskiego, dzisiaj 
uczynione przedmiocie modyfikacyi patentu z dnia 25 
września 1850 r . , zostały przez ministeryum wiedeńskie 
praw ie w szystkie p rzy ję te , (wyjąwszy zasadę patentu 
wspommonego co do wynagrodzenia gruntów tak zwa­
nych dominikalnych, do zmiany której nieprzychylono się), 
w skutku czego wypracowanym został nowy projekt, do 
nowego zupełnie patentu indemnizacyjnego dla Galicyi 
który Najwyższej sankcyi oczekuje. ’

Co do wykonania przeto patentu indemnizacyjnego dla 
Galicyi z dnia 25 września 1850 r., oczekiwać należy o -  
głoszenia nowego zupełnie prawa w tej m ierze, o wiele
od dawniejszego korzysł lie jszego , w edle przepisów  k tó -  
rog-o do .udro , dzie ło  indem nizacyi w Galicyi stanow czo 
przeprow adzone być ma.

Co do drugiego , tojest co do wykonania najłaskawsze 
go .tymczasowego postanowienia cesarskiego, objętego

ale nim zdołał sobie to wytłumaczyć, u jrzał się przy ja­
kiejś bramie zamkniętej i najeżonój kolcami. Rozgniewany 
palnął laską we drzwi —  w tóm otworzyło się okienko 
błysnęło światło i wyjrzała zaspana głowa w żelaznym 
szyszaku. J

—  Daj^hasło! wrzasnął odźwierny.
Co za hasło, odburknął ex-professor, przecież je -  

° bywat*!lera f w i y w y  mię tu znają —  proszę więc 
niezastępować mi drogi, inaczej zawołam polieyanta.
e n Z r ,  l J T ÓrZył ftr°źniej — li o cię p^zyw Lm  z sa­
mopału... I w tóm wyjrzała gruba lufa garłacza i b łv - 
snął lont zapalony. J

— Cóż to mój przyjacielu nazywasz samopałem? przer­
wał pedagog zażywając tabaki— jak w yraz, tak i narzę­
dzie dawno już wyszło z używania.

— Zobaczymy, czy wyszło ? —  Krzyknął zajadle ów 
strażnik, i nie wdając się w etymologiczne wywody, przy­
tknął lont i gruchnął jak z armaty —  kula gwizdła e x - 
professorowi koło ucha, blask go ośln ił, ale widząc że 
nie żart zaczął co tchu w przeciwną stronę uciekać.

I tak uciekając w prost gdzie go oczy niosły, wybiegł 
n* jakieś otwartsze m iejsce, właśnie kiedy księżyc roz­
pędziwszy chmury zakrywające g o , odsłonił mu dom niby 
zajezdny, bo pełno w nim było koni i ludzi i dużo świateł. 
In Tna ym ja / zalony> czy pijany, mówił do siebie cóż 

M 1 takl* osobliwą facy*“i .* drobnemi 
szybkami w szerokich oknach? Nigdy mew.dz.ałem 
w K r a k o w ie - a przecież tylko jedo* szklaneczkę wypi­
łem ponczyku i to słabego. Wstąpmy do tej gospody, 
może się czego dowiemy. , . . . . . .  . , ,

Tak pomyślawszy, wszedł do w.elkiój izby, gdzie palił 
Się jarki na k o m i n i e  o g i e ń ;  w jednym kącie przy dębo­
wym stole s i e d z i a ł o  k i l k a  figur zakazanych w czarnych płasz­
czach z  k r e z a m i ,  lub też w żelaznych szyszakach i na­
p i e r ś n i k a c h ,  a  każdy uzbrojon 0d stóp do głów, i grało 
W  k o ś c i ,  b a w i ą c  się przytóm rozmową zakrapianą g ę s t ó m  
wypróżnianiem ogromnych dzbanów. ***

* 7  Gdzie tu gospodarz? spytał obzierając się w koło
professor*

__ A czego to potrzebujecie? ozwała się figura otyła, 
i czerwona jak tuz żołędny.

— Niemogę trafić do siebie, odrzekł w pomięszaniu 
nowo-przybyły — jeżeli łaska prosiłbym zawołać mi fia-



a
biletem ręcznym N. Pana , wykon tnie postanowienia tego 
wstrzymane zostało z powodu, że się wprzódy wypadało 
zgodzić i ustanowić zasadę tymczasowego szacunku znie­
sionych powinności, i przyjąć ją za ogólną podstawę czy­
nić si§ mających wypłat czyli zaliczek, zanim do assy- 
goowania jakiejbądź kwoty przystąpić można było. Po 
naleiytem zgłębieniu tego przedmiotu, Ministeryum zgo­
dził- się na ustanowienie dla Galicyi tej :asady, że po- 
d a t jk dotychczasowy pomnożony przez 100, przyjęty zo­
stał za skalę do dotychczasowego wyrachowania naleźy- 
tości lndeirmizacyjnej w kapitale, ale skala ta sama nie 
mogła być przyjętą ani dla Okręgu Krakowskiego, ani 
dla Bukowiny, a to z powodu, ie  natura podatków do­
tyczących i ich cylra w Krakowskim i w Bukowinie, na 
innych oparte są zasadach aniżeli w Galicy . Celem przeto 
ustanowienia skali jednej wspólnój, do tymczasowego o- 
znaczenia przybliżonej wartości powinności mających być 
wynagrodzonemi, powołanym został do Wiednia z Buko­
winy p. Jasiński, a z Krakowa prezydujący w Komissyi 
tamtejszej indemnizacyjnćj, ażeby wspólnie z ministeryum 
naradzili się nad przedmiotem o którym mowa, i zapro­
ponował jednę normę dla całej Galicyi, Bukowiny i Kra­
kowa, co do wykonania tymczasowego postanowienia N. 
Pana, ob ję tego  N ajw yższym  biletem rę czny m . Ile mi wia­
domo , ro zpo czę to  w tej mierze narady w ministeryum 
spraw wewnętrznych, zn ijdują się właśnie na ukończe­
niu. Zgodzono się już i na jednę skalę ustanowienia tym- 
czasonej wartości powinności zniesionych, i na jednę i 
tę sarnę normę postępowania w czynieniu tymczasowych 
zaliczek; tak wprawdzie, źe projekt do rozporządzenia 
potrzebnego w tej mierze jest już wygotowany, i po pod­
daniu go pod deliberacyą samego ministeryum, do nsj- 
wyźszój sankcyi przedłożonym zostanie.

Co do wykonania przeto postanowienia N. Pana, obję­
tego biletem ręcznym, oczekiwać potrzeba przyjęcia i 
ogłoszenia dotyczących Najwyższych rozporządzeń, i lu­
bo wypłaty skutkiem tego rozporządzenia będące, nie- 
będą zapewne mogły być rozpoczęte z dniem 1 listopada, 
jak to było początkowo i życzeniem i zamiarem, prze­
cież niezawodną jeat rzeczą, że rozpoczęte zostaną naj­
później z dniem 1 stycznia 1854 r.

Zwłoka ta atoli nieprzeszkadza bynajmnićj, ażeby szcze­
gólne osoby, których położenie wymaga uwzględnienia, 
i które się z prośbami swemi w tej mierze wprost do \ .  
Pana udają, niemiały uzyskiwać wyjitkowo i przed tą 
epoką, zaliczek zaztózowanych mniój-więcój do mogącej 
nu przypadać ogólnej należytości indemnizacyjnćj. Owszem, 
N. Pan tak  mocno jest przekonany o pilnej nieraz po­
trzebie b e z z w ło cz n e g o  w s p a r c i a , k tó re  w łaśc ic ie lom  dóbr
W Galicyi w  o gó le  p rzy sn ąć  r a c z y ł ; — ł o  mimo, iż ogó lne  
p rzep isy  w  tój m ierze  n ie  są je s zcze  w y g o to w an e  i o g ł o -
szone, polecił najłaska wiej w kilku już przypadkach wy­
płatę spodziewanego wsparcia natychmiast; uznawszy za­
niesione do siebie prośby pojedynczych, słusznemi i na 
wzgląd zasługującemi.

Poznań 21 czerwca.
W tych dniach wyszło nadzwyczaj ważne rozporządze­

nie naczelnego prezesa, do radzców ziemskich, tyczące 
się stosunku tychże urzędników, do większych posiedzi- 
cieli czyli szlachty- 1 an naczelny prezes zapewne z wyż­
szego polecenia, znosi rozporządzeniem tem , attrybucyą 
służącą i najmocniej przez landratów używaną, załatwia­
nia wszelkich interesów z szlachtą, za pośrednictwem ko- 
missarzy dystryktowych, a biorąc rzecz tak jak się prak­
tyka wyrobiła, Za P. ®fl!dnictwem sołtysów; landrat bo­
wiem dawał polecenie komissarzowi dystryktowemu a ten 
najczęściej sołtysowi, rozporządzenie zaś obecne, surowo 
poleca landretom, odbywania wszelkich interesów i czyn­
ności z szlachtą osobiście, bez pośrednictwa niższych 
urzędników. Bardzo chętnie rozporządzenie to witamy, 
bo wyraźnie widać w niem myśl oddziałania przeciw ni­
welacyjnym dążnościom; rozporządzenie to ma związek 
z przywróceniem stanów powiatowych. Co do kolei żela­
znej ztąd do Wrocławia5 znów zapewniają, źe budowa 
drogi tój, jeszcze w tym ro^u rozpoczętą będzie, i to 
przez akcyonaryuszów górno-szląskiej kolei, ociąganie się 
rządu i stawianie n|ezvvyyyCj, warunków, a więc niezwy­
kły h trudności, kolei tak i handlowo i militarnie waźnój, 
jak kolej ztąd doSzląska, d«jo wielu osobom powód do 
domysłów dalekich przewidzeń politycznych, które rząd 
skłaniają-do ociągania w u^yCju kapitałów tak zna­
cznych jak kolej zebizna wymaga, w prowincyi naszej.

Budowa nowego gmachu gimnazyalnego dla tutejszego 
gimnazyum protestancki* ^iozawodeie w bieżącym ro -  

rozpoczętą będzie) z funduszów rządowych; gdy 
się widzi obok togo giainazyalny gmach katolicki, i to 
najęty, o którego restauracyi nawet mowy nie masz, smu­
tno się rob: na sercu. mjejska zrobiła już wybór
dyrektora i protesorów, do zakładającego się kosztem 
miasta, gimnazyum realnego, dyrektorem wybrany pan 
Brennecke, w ogóle między 12tu wyźszemi nauczyciela­
mi, jest 6ciu niemców, j j 5  polaków, między osta- 
tniemi profesór Motiy j profesor krakowskiego uni­
wersytetu Małecki; teraz tylko od potwierdzenia rządo­
wego zależy ostatecznie instalowanie wybranych.

Bank rentowy wydał do daty 1 kwietnia r. b. 1,451,000 
talarów, w wielkiej jednak części kapitał ten martwo spo­
czywa w depozycie towarzystwa kredytowego, na pokry­
cie czyli dla pewności pożyczki listami zastawnemi.

Kilka razy wspominałem wam o funduszu przeznaczo­
nym przez ostatni sejm prowincyonalny na sieroty pocho- 
leryczne, i o zupełnój niewiadomości kraju, jak i gdzie 
używanym bywa. Doniosłem wam także, źe JO. arcypa­
sterz wniósł do naczelnego prezesa, by fundusz ten czę­
ściowo przynajmniej oddanym został domom sierot, zo­
stającym pod zarządem Sióstr Miłosierdzia. Naczelny pre-
z e s  o d p i s a ł ,  ź e  t o  n a s t ą p i ć  n i o m o ź e ,  p o n i e w a ż  t y m  f u n ­
d u s z e m  r o z p o r z ą d z a j ą  k o m i t o t a  p o w i a t o w e  a d  h o c  i s t n i e —

jące, źe jednak domy sierot mogą z tego funduszu otrzy­
m ać pom oc na sp ecya ln ie  p o ch o lery czn e siero ty  w nich  
umieszczone, porozumiawszy się w tym względzie z ko­
mitetami w powiatach ad hoc istniejącemi, tymczasem za­
rządy domów sierot, nigdzie na prowincyi o podobnych 
komitetach wywiedzieć się nie mogą, wypytywaliśmy i 
obywateli i proboszczy z powiatów najbardziej cholerą

dotkniętych, nikt o  p o d o b n y c h  komitetach po powiatach nie 
słyszał, a równie niezaprzeczonym faktem, źe w rzeczo­
nych domach sierot znajdują się, pocholeryczne sieroty, 
które zgłodu umierające, mimo braku funduszów przez 
Siostry Miłosierdzia w istniejących d o m a c h  przyjęlemi zo­
stały i dotąd są utrzymywane.

Broszura Słówko o Jezuitach o której wam pisałem, 
znalazła przecież obrońcę, znalazła gorącą sympatyą 
w Gazecie Niemieckiej Poznańskiej, autor móg? był prze­
widzieć, źe pochwała z tej strony ominąć go nie mogła.

Jesteśmy zagrożeni utratą jednego z najstarszych i naj- 
zasłuźeńszych pism peryodycznvch naszych, S zkó łk i N ie­
dzielnej , redaktor bowiem, pan rektor Kotecki, został na­
gle sparaliżowanym w skutku bolesnego, niezasłużonego 
reskryptu władz miejscowych, które mu odmówiły zasił­
ku na poratowanie zdrowia.

Po ukończeniu missyi jezuickiej w Pleszewie, gdzie na­
pływ ludu, był jak wszędzie niezmierny, miejscowy dy­
rektor sądu, wezwał missyonarzy, by dali missyą trzech 
dniową więźniom w więzieniu, któremu żądaniu najchę­
tniej zadośćuczynili, a pierwszy to przykład podobnej 
missyi u nas. Obecnie rozpoczęła się znów missya w 0 -  
strowie, kolegium szkolne przy regenoyi poznańskiej, bo­
jąc się by tameczne gimnazyum katolickie nie wzięło u-  
dziafu w missyi, chociaż o nic nie pytane, wydało re ­
skrypt surowo polecający by uczniowie gimnazyum, ża­
dnej godziny nauk dla missyi nie stracili, a przypomina­
my, że w roku zeszłym w Poznaniu, dla zebrania stowa­
rzyszenia śpiewu, toż samo kolegium szkołom Poznańskim 
trzech dniowe dało ferye.

W Ostrowie znów nakazano ogrodzić miejsca missyjne 
czyli cmentarz obmurowany, na którym missya się ma od­
być, 811110 stopowym płotem.

Po missyi Ostrowskiej w kilka dni rozpoczyna się mis­
sya w Żerkowie, pojąć niepodobna, jak wystarczą siły fi­
zyczne nielicznych missyonarzy.

15go lipca JO. arcypasterz, odda niezawodnie stale 
inissyonarzom kościół i klasztor Bożego Ciała tutaj, bo 
rząd ostatecznie pewnie trudności robić nie będzie, w rze -  
czy czysto-wewnętrznej administracyi kościoła, kiedy pa­
szport! missyonarzy są w porządku, a żadnych urzędo­
wych obowiązków mieć nie mogą, w oboo ziś  potrzeby 
i dobra kościoła, i stanowczej woli w tym względzie JO. 
arcypasterza, z innej jakiej strony trudności jakich co do 
tego ani przewidzieć a tem mniej przypuść ć można.

’Mi Poznańskiego 19 czerwca.
Po w yjeżdzie  księcia  M enszykowa z Konstantynopola,  

dziennik, w ych ,dzqce  w państw ie  o ttomańskiem og ło s i ły
artykuły o stanie siły zbrojnej lądowej i morskiej, jaką 
W. Porta rozporządzać może. L Im p a r lia l .d e  Śmyrnc 
nie czekał nawet wyjazdu i w numerze z dnia 20 maia 
umieścił już swoje sprawozdanie. Artykuł ten przeszedł 
jak widzę do wszystkich dzienników, znajduje go i w wa­
sze n z 8 b. m. ale przeszedł bez żadnych uwag. Po­
zwólcie mi przesłać wam kilka takowych, gdyż chwila

k ra ,  żeby mię odwiózł do domu.
Gospodarz ścisnął ramionami, przytknął mu kaganek 

do nosa, obejrzał od stóp do głów, i odstępując zapy­
ta ł :  A to Waszmość 1 daleka być musisz, bo ani krzty 
nierozumiem... Daremnie professor swoje powtarzał, go­
spodarz zawsze jedno, nakoniec jakby zniecierpliwiony 
kazał przed nim dzban postawić.

— A czy jest dzisiejszy numer Czasu, mówił ex-pro­
fessor, który nigdy niemógł pić nieczytając, ani czytać 
niepijąc.

Zapewne po wymownym geście odgadła krzątająca się 
sługa, czego żądał, bo mu zaraz podało jakąś zatłusz- 
czoną kartę. Z wielkiem zdziwieniem ujrzał professor star.y 
drzeworyt z gockim podpisem wyobrażający, jak mówił 
podpis, egzekucyą Krzysztofa Szafrańca z Pieskowej Skały. 
Rzadkość ta xylograficzna wprawiła go w pewien rodzaj 
extazy, co zdaje się nieuszło baczęości owych panów 
grających, bo zaraz jeden w szyszaku powstał, zbliżył 
Sie doń, i zagabal:

'__  A CO Mospanie — tęgośmy się spisali.
Jaklo? mćwił professor otwierając gębę.

— A tak —  j»m Jest do usłu& w »szmości Piecz, a to 
mój towarzysz S*us -  Z* n“ * łJ o  sprawą on rozbójnik 
Szafraniec popadł W r$ce P , J — .

_  Cóż on zawinił? jeźli wolno w »d » eó ?
—  Przecież kupców n«p»d«ł .na g ° ™ a c h  i łupił...
Tu powstał inny jegomość Z P usz­

czyku, a przysuwając się do profesora, 1 : Czyżby­
ście niesłyszeli o tój sławnój historyi» ja P Mordował 
jadących kupców z towarami do Lublina— Mdep Zc*e 
przy duszy, winienem to cudownemu ocaleniu anny 
Częstochowskićj, która mię ukryła w konopiach.

— To niepodobna! protestował profesor, Przec,e* a"~ 
darmerya, pnlicya... przecież wiedziałbym z gazet... W 161,1 
wpadło do izby jakieś osobliwsze cudo z halabardą w SnT~ 
ści, w stroju przez pół czerwonym, przez pół żółtym, 
to jes t:  źe jedna noga i ręka były czerwone, drugie żółte-

—  Co nowego! co nowego waszmościowie 1 wrzasnął 
na gardło... jutro palić będziemy na rynku czarownicę...

— Oszalał czy c o —  splunął profesor i przetarł oku­
lary—. chWała Bogu czarownic już niema, oświata 18go

wieku zwalczyła ten przesąd...
—  A ty bratku! co za jeden! krzyknął ów żóftoczer- 

wony— przysuwając się z zawadyjacką miną do profe­
so ra—  P a t r z c ie -n o — sztuczka kusa... dalipan... coś mu 
źle z oczu patrzy...

I odbiegłszy na bok, zaczął coś szeptać z drugimi, 
palcem wskazywać na profesora, i wstrząsać halabardą — 
przyczem kilka razy wyraz: czarownik, obił się o uszy 
przerażonego pedagoga, który jako znawca i wielbiciel 
wieków średnich, od razu domyślił się czem to pachnie; 
i zebrawszy wszystką odwagę i s i łę , zerwał się z ławi­
cy, i dał susa ku drzwiom... Na raz zrobił się w izbie 
hałas: ł 8p8j | f8p8j t 

Już ów z halabardą, jako najzwinniejszy, właśnie kie­
dy przeskakiwał wysoki próg gospody, dogonił go i miał 
pochwycić za nogę, gdy w tóm pociągnął za kalosze, 
htóre spadły. Ze spadnięciem talizmanu znikło widzenie. 
Profesor poznał, źe był na rynku pod ś. Wojciechem. 
Jakiś zapóźniony bakier przejeżdżał — krzyknął nań 1 za 
parę minut był w domu, wielce uradowany, źe znalazł 
rzeczywistość naszego wieku, która jakkolwiek nie bardzo 
godna zazdrości, zawsze lepsza od tój, w której się znaj­
dował przed kilką chwilami. (Ciąg dalszy nastąpi.)

Gertruda Komorowska
przez M a r y ą  z C h ł ę d o w s k i c f i  P o m e z a ń s k ą ,  

Tomów 8. —  Lwów 1853  roku.

Pod tym tytułem wyszła niedawno we Lwowie powieść 
przez panią Maryą z Chłędowskich Pomezańską. Przed- 
miot to nie nowy, jak sama szanowna autorka wyzn9je — 
no? Przewlekle, bo w trzech tomach skreślony— a]e 
h i»J?*B« ° y  jawieniem się autorki zdolnój, z silną wyo- 
uwanam* malającój obrazy trafnie, uczuciowo i okraszone 
silne wrał P.rawdami, źe czytanie tój powieści pozostawia 
nia w nano"’® * Polrzebę powtórzenia sobie i zostawie- 

ę 7 ko da ! CI nie J ^ n e g o  miejsca.
. t _j ?e to zdolne pióro zamiast odgrzebywania zda­

rzenia J1Ceąo harty naszój historyi, nie zostało u-  
i y t e  na uwiecznienie pami,ci 0 C hrzanow skich, Zawiszach,

Zamojskich, lub innych z tak wielu bohaterów naszej 
przeszłości.

W Gertrudzie Komorowskiej niemożna zrialeść ani je­
dnego wzniosłego, wydatnego charakteru, któryby ł» i> I  
dził ochydność zdarzenia. Gertruda skromna, niewinna-  
a już za pierwszem słowem o małżeństwie, poddaje się 
miłości S z c z ę s n e g o -  zapomina zanadto prędko poprze­
dniego krzywdzącego ją oświadczenia- jakie taka d/ie 
wicę na zawsze zrazić powinno było J ’

wane h o fn T i T r 11 ’ ^  »  raz Jui P6™ * -  rozda-
lecz ani serca ani WS  •’ 0 dobrd,n sereu>
źa; zezwala 08 P0Praw,Hin>e mę-
dy ojczyzny ho " T " 1 uJeg° w,odące do zdra'  
co gdy V  • kl Ich na tron oprowadzić—
uniewinni .n i6z iśc i ło i rozwodzi s ę z nim. Autorka dla 
ostatni ,8 połączenia się z Szczęsnym osłania ją
autor" ą matki — lecz 0soba z usPos°hieniem jak

. a  Maryą odmalowała, nie poszłaby wbrew przeko- 
nama własnego jedynie z ostatnią wolą matki zbrodniarki. 
Ghie te bohaterki wydają się tylko j»k większa część tych 
sfabych cór Europy, które za podwójnym pobłyskiem wła­
dzy i dostatków, pójdą chociażby na dno piekła.

Nawet charakter ojca Gertrudy traci na uroku, gdy za­
przestał procesu przeciw sprawcom zgonu córki, nie z po­
wodów szlachetnych i religijnych zasad, jakiemi zapewne 
przejęty by ł, lecz złagodzony pieniędzmi. — Nie chcę ob­
winiać o te charaktery autorki— oddała je  wedle praw­
dy niestety — ale wracam do poprzedniej uwagi: po co 
je  wydobywać z przeszłości? —  De m orluis n isi bene—  
i  przeszłości wywołujemy czyny wzniosłe — ludzi czy­
stych, wielkich. Jeźl chcemy opisywać złe ku przestro­
dze i nauce, bierzmy obrazy z teraźniejszości.

Kończę, wzywając szanowną autorkę, by nie brała tych 
słów moich za chęć odsiręczenia jćj od zawodu pisa r­
skiego, lecz za bratnią poradę do skierowania jej pióra 
ku przedmiotowi zgodniejszemu z honorem i korzyścią 
narodu. R  M.



w łaśnie je s t po temu, a mając artyku ł rzeczony jeszcze ludzi
W Sttarrkkul.n C i\ OS * ł  hn rtŚł*. 7«C! o nrt̂ i« «  ...

 j v o t  ^  — a s  J  — -  ł u w u o i l j  J  ' - 'OMJKst sSj

w  S ta m b u le , m iałem  sp o so b n o ść  z as;ągn ięc ia  w  tej m ie ­
r z e  niejakich w iadom ości .

Cyfry podane przez  dz iennik Sm yrneńsk i są  r z e c z y w i -  
IraArÓW Alfl iftlr ł - l -  : 1..1 • ___ •

Co do. marynarki, ta i bez floty egipskiej niepoślednie 
trzyma m iejsce, a cyfry podane przez Im partial nie są

. J* j r * . . . iaunvzjj.iv, u .v .-v v - j  Ty VĆwio7onA ipst W
śc<e cyframi kadrów. Ale jak  w szędzie tak i tutaj armia przez Anglików, którzy opróC2 ma| eff0 kalibru dział, nic 
na papierze nie odpowiada armii rzeczyw istej. Pułki p ie -  jć j do zarzucenia nie mają. ® •
choty zapisane 3 ,263 ludzi, nie wynoszą rzeczyw iście jak  J %  powyższych cyfrach i UWBtrarh nn;pra/eiri się po - 
2 .800, a pułki jazdy podane 934 ludzi, nie przechodzą w larzam  na zdaniu ludzi w sztuce woiskowei biegłych. 
736. Uczyniwszy tę konieczną redukcyą, i dodawszy k o r-  Jaka zaś była ich opinia, Co do w ciska Dod strato -icz- 
. . . .  artvlerv, , m ivm arv ,  - nym i moralnym w zględem , w następnym liście w, k ró t­

kości zębra.ć się. postaram- • -  -

, » * i ----------- v J * uvufl H O ij AVI —
pusa artyleryi i m iynieryi będące w komplecie, wypadnie, 
ź s  armia czynna wynosi p rzeszło  130,000 wojska, po­
dzielonego na sześć korpusów.

Armia rezerw ow a red if, ma dostarczyć pod >bnąź liczbę 
ludzi. R e d if  nie je s t niczem innem, jak  naszą landwerą, 
i zupełnie podobną ma organizacyą. W iadomo ile pracy 
i kosztów  wymaga mobilizacya iundwery w kraju tak 
wzorową posiadającym adininistracyą wojskową, jaką po­
siadają Prusy. Trudno zatem w nosić, aby Turcya dojść 
m ogła do wnioskowanego rezultatu  podwojenia armii czyn- 
nćj rezerw ą. Zdaniem ludzi w sztuce wojskowej biegłych 
zaledwie na połow ę liczyć może, gdyby w krótkim czasie 
do kroków nieprzyjacielskich przyszło

M. M.

Z Niemiec nie mamy dzisiaj nic do doniesienia, O g lc .  
szona przez nas wczoiaj nota pa tersburgskiego gabinetu 
z dnia 30 maja (1 czerw ca) j egt „ | dwnyrn przedmiotem 
zajęcia wszystkich niemieckich dzienników

Francuzkie organa. rządow e 2aczvnaja widocznie spu­
szczać z j o n u  w traktowaniu k ,  ” ^ odnj*  W szy_

Juź tch,ią/ Z' S-ajTi " J eftl pokoju i Pays  oświadcza 
p i^ js i łu .  kategorycznie, ze do lu rcy i samdi n»leżv nrawo o rzecze-

Do siły  zbrojnój lądowej rachuje dziennik Sm yrneński } nia czyli zajęcie księstw  naddunaL  i(4l L F bvć z * casus  
60 ,000  nieregularnego wojska. Cyfra ta nie je s t p rzesa- ! belli poczytywanom. Co się t ' (f L  0 d 
dzona. Składa się ona z 50 ,000  ochotn ków m uzułm an- j ten nie myśli wcale do takiój deL ? nstr«Cvi w oienne n r l v  ’ 
ski. h najrozm aitszych szczepów  i pochodzenia, z 5 do 6 { wiązywać znaczenie. —  Oświadc . J ź ć

n ęd zie  u rząd zen ie k siąg  h ipotecznych  w szy s tk ich  
w ła sn o śc i w ło śc ia ń sk ich .

V* ie d e ń  SiJi czerw ca . S ły c h a ć , ż e  zgodzono s ię  j a£  
ędem  zakupna na rz ec z  rządu kolei g loggn ick ie i. 

grom adzenie w aln e akcyon& ryuszów  nastąpić ma d.
- P -  • f  5*1 A nzei£ier donosi n a w e t, że  kolej ta  

p r z e sz ła  ,u ż  od kilka dni na r z e c z  p rń stw a .
—  Za ostataim  dniem b. m. k o ń c z y  sio  term in w y ­

m iany po kas.rch banku wycof«nv?<^i l- 'dni* w -  Ku—, c  ,  w jc o i« n y c h  z  koncern g ru -
1 0 0 0  B ł r  4 6 }  ( o r m y  “ a  5 , 1 0 , 1 0 0  i

—  W  B ern ie nastąp ić ma o tw arcie  fily banku esknmn  
to w eg o  a istn ieiae*  t . m i .  L-„«. a; " e®k0mP“

sta je .   „
1'pca i p o łą c z o n y  b ęd zie z filialną k asą banku. Ź%-

tysięcy żandarmów konnych i pieszych, z 4  do 5 ,000 ta­
larów  i kozaków, którzy opuściwszy Don, osiedli w Azyi 
mniejszej. Jak dalece ta m iesięcznie płatna zbieranina 
rachow ać się może do armii czynnej powiedzieć trudno. 
Przyzwyczaj na do w alk i, a raczej do c iąg ły c h , jakem 
w listach moich pow iedzia ł, kompromisów z Beduina- 
mi, M ironitami, Druzami, do służby granicznej, do eskort, 
postawa je j w obec regularnego wojska, je s t nieco pro­
blematyczną. Zresztą najwięcej 20 ,000  na linią bojową 
wysłanychby być m ogło, jeżeli wojna nie będzie jako 
w ojna św ięta  p rzedstaw ioną, w którym  to razie Koran 
wojskowość za obowiązek każdemu wiernem u nakłada, a 
Porta wielką liczbę ochotnika, lubo nie tak wielką jak 
dawpiej, jeszozeby znalazła.

Nakoniec wojsko posiłkow e podaje Im p a r tia l w cyfrze do 
110,000. 0  ile mi wiadomo, w liczbie tej rachowaną jest 
Serbia 20 ,000 ludzi, Bośnia i Hercegowina 30,000, wyż­
sza Albania 10,000, Trypolis i Tunis 10,000, Egipt 40,000. 
Armia ta stoi jedynie na przypuszczeniu. Na trzy  p ier­
w sze cyfry w razie wkroczenia R osyan , liczyć je s t p ra­
wie niepodobieństwem. Nie wiem jakby się z powinności 
T r y p o l i s  i Tunis wywiązał. Pozostaje Egipt. Pisałem  wam 
jeszcze z Kairu o wielkiej w Egipcie rekrutacyi, źe A b- 
bas-pasza sił,; zbrojną do 80 ,000  ludzi podnosi. W ja ­
kim celu, było w tedy n iew iadom o. W ielu staw iało w w ą­
tpliwość, czyli w razie danym, za lub przeciw  Porcie się 
oświadczy. P rzesądzać nie ch c ę , a w ysłanie Solimana- 
naszy do Carogrodu, o którym dzienniki d onoszą , zdaje 
się zapewniać, źe w icekról egipski układy w ypełnić z e -  

Al. i L-IrtHv? hn na?iiraltim nikt w iarv nrzv—

stfsx?Turcyi
niedziałek o pół franka. T r u i \ W^ Spflf  y/ n0fvu, 7  P°‘  
go popłochu. dno odgadnąć powodów te -

D ebaty podają artyku ł i w nim wiadomości z Ca, .  /* • w nim wiadomości z

pondent nasz je sz c z f  z K o n ^ 0^ 0811,8 ’ i° kt^  k7dGSe 
w nich potw ierdzenie. A r c y k f  j  !  i i T  • 
lian, brat N. Pana, ma Ferdynand Maksymi-
do Stambułu. F.rm an p o t S ?  Pfrzeds!«wz^ ć Podrdż 

a . .  U - et)oy fregacie niosącej do­
stojnego gościa do przejścia pr7 e z DTdCi r  z S d a n Y  
zosta ł przez m ternuncyaturę au«i H ardanette , zażądany
kancelaryą W. Porty
korespondent wielką do od J i , P odobn.ie nasz 

W spomniany artyku ł w !  *‘n ^ Ch PrzyP18uJ1 W8gf- 
gó y o armii tureckiój. Cvfrv .  y?  C,^ U “ ."iera SZCZ0-  
umieszczonym powyżej n n L  ^ ad*al?  S,S z hstem  (M. M.) 
potrzeby. Pow tarzać je  zatem niewidzimy

S I C  i f l l f c n i u M v ,  - w  ----------  - o  r --------- - r v — - j  J  i  -  - p i

chce. Ale jak i k iedy? bo naturalnie nikt w iary przy 
łożyć nie może wiadom ościom , źe wojsko egipskie już 
płynie. W szakże Francya do wysłania armii na wzięcie 
Algieru trzech miesięcy czasu potrzebow ała, a Francya 
to *n:e Egipt. Podobnież ma się i z w ysłaniem  floty egi­
psk ie j, z 6 ci u , jeżeli się nie m ylę, statków wojennych 
złożonej, jak  piszą. Donosiłem, żo cała m arynarka egip­
ska je st rozwiązana , źe okręta stoją w porcie całkiem 
teraz do służby nie zdatne. Nie przeczę, iż wyprawić ,

! ° PinU, W ? onst«ntynopoIu panu jącej, ta jak  się 
j .  zm ieniła się całkiem  od te j ,  jaką korespondent 

nasz tamże zostawił. Nikt prawie niew ierzy w wojnę. 
1 orta czeka tylko najm niejszego choćby znaku dobrój woli 
ze strony R osyi, któraby je j pozw oliła, bez uw łoczenia
g o d n o śc i w y s i a ć  u ro czy s to  posoJstw o  do  1 'e to rsb u r^ a  z n o ­
wym  lia lty szery fo rn  S u ł t a n a  z a p e w n i a j ą c y m  w s z y s t k i e  p r z y -
wileje relig ijne  Grekom poddanym ottom ańskiego państwa, 
j'ak niemniej wszystkie praw a  i sw obody  wynikające dla 
duchowieństwa greckiego z w arunków  inw estytury, a o 
jakich wspom inał książę Menźykow w swej nocie.

-  Rosyjski wychodźca dający sobie następne tu tu ły : 
„Leon z Boźój raski panujący książę Arm enii, książę K or- 
nkos książę Lusignan, książę G eorgii, książę Tyru, h ra­
bia Almaryi i obrońca orm iańskiego w y2nania itd « offła 
sza w angielskich dziennikach odezw ę d<> swoich roda­
ków z w ezw aniem , aby do ostatniój kr u kfwi
ojczyzny swojej i suttana przeciw  R0syi/  Zapewnia ich
nriułńm  va /»hrn» cmii S ft ft ink . 1. . .

teraz o> stuzDy nie zdatne. Nie przeczę, iż wyprawie ojczyzny swojej i suubub pizceiw  itosyi. Zapewnia ich
je  z czasem można na m orze, źe naw et mogą oddać W . przytóm , źe chce sam stanąć na ich czele Mówią źe
Porcie usługi. Ale k iedy? dość spytać ile w Anglii p o - !  ta odezwa w licznych egzem plarzach rozrzucona została
trzeba na to czasu , aby okręt w kom is  oddany, m ógł po Armenii.
wyprawę przedsiew ziąść, a Anglia to nie Egipt, k tórem u j —  Z Madrytu donoszą o powszechnóm niezadowoleniu 
zawsze na majtkach zbywało. wywołauem  przez nominacyą nowego prezesa sadu nai-

«rv4c7o irn  uf i im ietao-n  r  "   J
U i a j m a v i .  n u j  n a i u .  t T j n u i u u o u i  y s w *  j  ^  p r 0 z e g a  g  n a j „

Zresztą i w przypuszczeniu jak najśpieszniejszej posyłki wyższego, w miejsce usuniętego pre2esa A rrazo^  W j^ .
wojska posiłkowego egipskiego bezwątpienia zajdzie między domo , źe p A rrazola usunięty zosta ł przez gabinet Bravo 
Portą a wicekrólem trudność. Znane Są widoki Egiptu M urillo, za to , źe. g łosow ał w Isbie na korzyść m arszałka

n w  p»k" ka,: r s5  ♦ j s i r t a y - j j f . H - i * . » . ? ' ? ’ s s - , ,  r - i -na
a
la Syrya, pokilkaUroc o n.c.. m ow «em. Nie zdaje mi się, Narwaeza. u* now ego gabinetu przez jen.
,by A bbas-pasza taką opuścić chciał sposobność. W oj- Lersundi, sądzono, źe pow szechnie szanowany ten u rz e -  

ska jeg o  w rzeczy samej łatw iej i prędzej dostać się m o- dnik będzie przyw rócony, albo przynajm niej, źe o sie ro - 
gą do S yry i, aniżeli nad brzegi Dunaju Zapewne wiec eona posada prezesa najwyższego Sijdu pozostanie w aku- 
zaięcie Syryi tymczasowo swem wojskiem proponować jącą. Takim by ł rzeczyw iście zam iar jen. L ersundi, ale 
będzie, co naturalnie dałoby łatw ość Porcie użycia k o r-  wszystko rozbiło się o nieugiętą Woję królowój matki i 
pusu tamże konsystu jącego , a którego inaczćj użyć c a ł-  p. Arrazola nie?asłuźem e dostał następcę, 
kiein nia będzie m og ła , bo usposobienie um ysłów  p o d - i  “ '" " T " T ~ ‘° F
danych syryjskich na to nie pozwala. Użyli ro rta  położy ! Z a p e w n e  z d a 'ea3 { w'e jdą | w  u rz ę d o w a n ie
tyle zaufania w wazalu, aby przystać na jego  propozycyą, no w o  n az n ac zo n e  do K ra k o w a  w ła d z e  ja k o to  u rz ą d  
w razie zaś odmowy, czyli ten pośpieszy z posiłk iem ? o b w o d o w y  w s tę p u ją c y  w  m ie jsce  B a d y  a d m in is tra -  

ytania, k tóre o ile mi się zda je , me są rozw iązane, eyj ndj M k a is tra t  obejm ujący  o b o w iąz k i do tąd  p rz e z  
O takie nie nozwrdaia armia egipską wliczac do a r -  R a d e  m ieiokn nełflione. A iia c ^ m e jsz a  c z ę ść  u iz ę d n i-

/ j  v / u  | i v n i i / u m a i o u i  j  p - -

o sile zbrojnój W. Porty sądzić 
ona na
tysięcy uuuuuuio. Łwazywszy zas jn» o - - - ;  -  " . a i*  g n jm ’ p rz y u ę MZ,:v >. j — j —j  u-jwii flO-
ce tego państwa, źe niektóre prow jncya muszą być sunie m inow & pycb j(. cz do tąd  n iezn an y ch  je s z c z e  R a d c ó w  
wojskiem obsadzone, a zatem z 6 korpusów 3 tylko m o- są d o w y c h  r se  lzió«y c y w il°y c^ )  i 153 sę d z ió w  k rv  
gą być użyte, cyfrę tę  ogólną 220 ,000  nie można przyjąć m ins]!1y,.j1< i]fc z ba u rzęd n ik ó w  z n a c z n ie  s ic  je s z c z e  
za wojsko, k tóre stanąćby m ogło na linii bojowój. W szak- p o w ię k sz y  lSkoro  K ruków ' s ta je  s ię  s ied lisk iem  w ła d z  
że, prz -puściwszy z drugiej strony, źe reszta rezerw y i c e n tra ln y c h  c a łe j  zachodniej G alicy i. O ile  nam  w ia -  
nieregularnego żołnierza, jako też . wojsŁo P«8f o w e  d o m o , d o ty c h c z a so w y  lokal s ą d o w y  w  Ka b u d o w a n iu 
j e ż e l i  nadesłanem  zostanie użyte będzie do służby, jaką p o jezm ek iem  obok ś . p io tra , uzn an y m  z a s t a ł  z a  n ie - 
bezp eczeństwo i p o r t e k  w ew nątrz państwa wymaga, d o s ta te c z n y  n a  p o m  e d e n i e  b ió r i z y s J k  
s iłęPzbrojną Turcyi, jaką na odparcie nieprzyjaciela w y ^  s z c z a ,  f* k a ż d f ® d ca  s ą d o w y m i  m ieó n S n J k a n -  
s ła ćb y  m ogła, OSZ

u sr m e  nastąp ić ma o tw arcie  filśi banku e s k n m n -

Ko^tafe V 8S ejJ C\ taa,! C U , S  d isconto zn iesion ąJ taje. Z a k ła d  eskom ptow y w e jść  ma w ż y c i e  z  d.
k ł* T Cf ' P ° ^ CZ0“y  b ęd zie z filialną k asą banku. Z s -  

Cn j 8 ran*c z *d s ię  b ęd zie  na eskom ptow aniu
d z ie ł  ? 9rno * tam w y p ^ » ca la y ch , tu -
do y sk on l f)vv*ć b ęd zie  osob iste  w ek sle  tam ecznych  
do w y sta w ien ia  w ek sli um ocow anych  osób.

—  N o w y  nam iestnik Lom bardyi p an B unrer h aw i 
je sz c z e  w  W iedniu. S ły c h a ć ,  ż e  uda s ię  L  
sw o ją  po otrzym aniu s z c z e g ó ło w y c h  instrukcyj t y -

j cz ą cy c h  s ię  zarządu  p ow ierzonej mu p row in cyi. H r. 
i R echberg jak  utrzym ują n a d e s ła ł  bardzo ob szern e  
1 w n iosk i do reorgan izacy i prow incyj w ło sk ic h  i ta k o -  
| w e  w z ię te  z o s ta ły  pod r o z w a g ę  k om isji w y z n a c z o ­

nej z  R łd y  p ań stw a , która o nich raport yJoży. O r-  
g a u iza cy a  ta ma być s k r e ś l o n a  n a  ca łk ie /a  n ow ych  
zasadach .

—  K u ryer szw a b sk i  donosi z  W ie d n ia , ż e  w k rót­
ce g w a rd y a  nadw orna cesa rsk a  b ęd zie  n ow o u rzą ­
dzoną i ż e  m inisteryom  z ło ż y ło  w  tej m ierze N Panu  
projekts. W  p raw d zie  p rzyw rócon e m ają b vć o so ­
bne g w a rd y e  w ło sk a  i w ę g ie r sk a  w s z a k ż l  bez naru-

)ę d“08C' P a s t w a  i sk ła d a ć  s ię  nie ja k  p r z e .i-  
® m łod ych  p a n iczó w , a le  z  w y s łu ż  m ych  w o jsk o -

—  R zucona p o g ło sk a  o ożenieniu  s ię  k sięc ia  D a­
n iels  C zarnogórsk iego , utrzym uje s ię  w c ią ż  i za czy n a  
n a w et p ew n ości nabierać. N a rzeczo n a  k sięc ia  je s t  
córką b ogatego  dalm atczyka, który o s ie d lił  s ię  w  T r y e -  
sc ie  i tam o d d a ł s ię  handlow i. Z o w ie  s ię  on K w e -  
k w icz .

F r a n c y  a .

P a r y i  4 9  cz er w ca . S p o d z ie w a n a  w  d zisie jszym  
m onitorze  nota m ająca o ś w ia d c z y ć , ż e  F ra n cy a  u -  
w a ż a ć  b ęd zie za ję c ie  k s ięs tw  naddunajskich z a  ca­
sus belli n iep o ja w iła  s ię , i m ó w ią , ż e  s ię  n iep ojn w i 
w ca le . J a k o ż , s łu sz n ą  zr o b ił u w a g ę  p ew ien  d y p lo -
m a t a ,  wielką byłoby naiwnością mówić ,  t j d y  s i f t  
mą wsxelkic praw o do milczenia. Prócz teaoT n d / u
rzęd o w e dziennik i o trzym ały  p olecen ie z ła g o d z e n ia  
m erpkiego tonu w  jakim  od dni kilku p rzem aw ia !
W  skutku tego C onst tu tion nel p isze  dzisiaj o k w Ł  
sty i w sch o d n ie j, ż e  A n g lia  i A u strya  n iechcą  w p ra­
w d z ie  dopuścić aby P orcie  w yrząd zon ą  z o s ta ła  ja­
k ow a k rz y w d a , ale w sze lk ich  d o ło ż ą  starań ku u ła ­
tw ieniu  za szc zy tn e g o  dla obu stron u k ła d u , za  k tóre­
go p od staw ę p o słu ż y ćb y  m ogło  ostatn ie P ortv  m em o­
randum.

W sz y stk ie  dzienniki d z is ie jsz e  p odają k o resp en -  
d en eye ze  S ta m b u łu , daty 6  cz e r w c a . P a ys  w sp o ­
mina o ostatniem  ultimatum ro sy jsk iem , i z a p e w n ia ,  

Po st*n ow ^  o d p o w ied z ieć  na nie odm ow nie.
uzbrojeniach 7 * .  9  k oresp oed en eye m ów ią o w ielk ich  
uzarojeniach  i za p a le  w o je n n y m ,  jak i m i ę d z y  T u r k a ­
mi panuje. P a ys  donosi m i ę d z y  in nem i, z e  m aryna­
rze B osforu p o w zię li m yśl sp rzed ania  sw o icn  ło d z i  
ofiarowania cen y  kupna sk arb ow i i w stąp ien ia  do lą ­
d ow ego  w ojska. L isty  Debałów  m ów ią rów n ież  o 
zaufapiu Turków  .w  sw o je  s łu sz n e  p r a w o , i w  op ie­
kę innych europejsk ich  m ocarstw . U sp osob ien ie  c h r z e -  
śc itń sk ie j ludności rów n ie j e s t  za sp o k a ja ją c e , i n ie -  
ty lko, że  z lej strony niem a żadnej ob aw y  p ow stan ia , 
ale n aw et jjdaje s^ę ja k o b y  ludności to s z c z e r z e  bra­
ł y  stronę S u łta n a . W sz a k ż e  brak p ien ięd zy  mocno 
cz u ć  s ię  d a je , i rząd  turecki mocno u b olew ać z a c z y ­
n a , n sd  b łęd em  jaki p o p e łn ił, od rzucając podpisaną  
z e s z łe g o  rofeu w  L ondynie i P aryżu  p o żv cz i^  5 0  mi-  
lion ow  fra n k ó w , która n ietylko b y ł a b y ' P * ń -  
s t w a  p o k r z e p iła , a le  nadto o t w o r z y ł* ^  !” u WS<SP 
? r l l a! nS0We’ 8e°ł<*czn9ści państw  europejskich. P „ -  
trzeb a zm u sza  teraz D yw an  do  ó ro d k o w ,  które n ie -  
z a w s z e  p ożąd an e sp raw iają  
d a ł 4 5  mil. p iastrów  o d n o w fi0 ktdry w ca le
je s z c z e  niefunkeyonuje »' k. tóry  n>etyiko n iep oczu w a  
s ię  do obow iązku  ” !̂ Wl. P0Ż? CBki» a le
p rzec iw n ie , X d l*  * a l 7 ™ c h .” ,a  od Dieg 0 « -  
trzy m sć  xnliczkq 4 0  m ilionów  p isstró w .
D yrektorow ie banku m edali zatem  żąd an ej sum m y, a le  
w  d o w ó d  sw ojego  p atryotyczn ego  ducha za lic z y li r ó | -  
osm s miliona*

__ P rzedsiębrane od n iejak iego  cza su  a r e sz to w a ­
n ia , zaczyn ają  opinią publiczną m ecniej z a j m o w a ć .  
M ów ią o zaw iązan iu  s ię  kom itetu z  b i e g ł y c h  pra­
w ników  , m a ją c e g » u czy n ić  rzą d o w i p rzed staw ien ia  
w zględ em  praw nych  grap ie osob istej w oln ości.
nAmnifiia tar a l l i t l n  fói r v » ____ i ____i

% °dpardt  niew 7 o ia5o%n r r a’ iż k̂ r s «  s  -poSa'lacowaćby w ypadało na 100 da 150,000 c e h r y ą .  J e d n ą  z  w aż n ie jszy c h  i m ozo iny Ch czynności n o w ił  n ie ro z p o rz ą d z a ć  d a lsz y c h  d fp o r ta c y j J o  K a y « n l



ny w drodze administracyjnej. Prócz adwokata F....
aresztowano tak ie wołoskiego wychodźcę i członka  
centralnego komitetu rewolucyjnego Bratiano, i patia 
Frar ęois b. redaktora R evue Independante. W  eh w iii 
gdy u tego ostatniego przedsiębrano rew iz ją , b j ł  
w łaśnie u niego w odwiedzinach sław ny poeta B e- 
ranger, w  ścisłej z nim żyjący przyjaźni. W szystkie 
znajdujące się w  tom mieszkaniu osoby uwięziono, 
sam tylko podeszły śpiewak z cztisów cesarstwa u- 
niknął tego losu.

T u r c y a.
G a ze ta  T ryestsk a  pisze z Odessy lOgo b. m. Zdaje 

s ię , iż Rossya na prawdę zamierza wkroczyć do 
Księstw naddunajskich. Czwarty korpus stoi nad Pru­
tem gotów do przejścia go w dniu 14  b. m., głów na  
kwatera jego będzie w Skulenach. Jenerał Liiders 
ma się posunąć z 5m korpusem do Izmaiłu. Oba 
korpusy zostaja pod dowództwem ks. Gorczakowa, 
a ks ąże Worońców jest główno-dowodzącym armią 
lądową i morską. W porcie niemasz wcale okrętow 
i w szyscy żyją w trwodze c z e k a j ą c  rozstrzygmen a ,  

które najdalej z a  t y d z i e ń  nastąpi. Oni gt aj PrAy 1 
tu parowiec z  K o n s t a n t y n o p o l a  z  pierwszym sekre­
tarzem poselstwa rossyjskiego, który natychmiast 
w siad ł na inny parowiec i powrócił, jak mówią w io- 

"  "oba p Ł  hr. Nesselrode do Kesąyda „ .say .
Taż sama' gazeta pisze z Bosnu w, p“ j? " "  

w ca: W ypadek układów księcia Menzykowa w Kon­
stantynopolu jest już w Bośn i wiadomy; pomiędzy 
Grenami panuje mniemanie, że wojna z Rossyą me 
da się uniknąć, bo też i w Rumelii mocno ssę zbro­
ją , a lada chwila podobny nakaz przyjść ma d laB o- 
śnii. W ojska regularne stojące w Bosnii i w zdłuż  
granicy Hercegowiny otrzymały rozkaz, aby były  
gotowe do pochodu. Omer pasza miał otrzymać do­
wództwa armii naddunajskiej, i już się udał z M o- 
staru do Toli Monasteru. Turcy mniemają, że A u- 
strya zachowa się neutralnie, i liczą na opiekę An­
glii. W reszcie niemożna zaprzeczyć, że nędza pa­
nująca w Czarnogórze powodem jest do wielu nadu­
żyć? Wielu z czarnogórców, mianowicie zaś kilkuset 
Uskoków (zb iegów ), ży ło  dotychczas łupem zdoby­
wanym w ziemiach tureckich. Liczba tych ostatnich 
zw iększyła  się w ostatnich czasach niezmiernie, i 
przy zdarzonej sposobności niezaniedbają oni rabun­
ków w Turcyi. Kiedy książę zagroził, iż rozstrże- 
lać każe k t o k o l w i e k  napad zrobi ua tureckie ziemie, 
o d p o w i e d z i a ł 1 m u  j e d e n :  „ l e p i e j  z g i n ą ć  o d  k u l i ,  n i i
Z głodu". W  H e r c e g o w i n i e  N i z a m o w i e  g o s p o d a r o ­
w ali  strasznie, nie ujrzy nigdzie nawet jednej szka­
py, w oły  zabrano do dzia ł i amunicyi, a potem kie 
dy nienadeszła żyw ność, zarżnięto je i ludzi brano 
do pociągu dział. W Bośnii i Hercegowinie szkody 
są niezmierne, ale je trudno teraz likwidować, lecz 
rachują na pośrednictwo obcych mocarstw, bo się już 
przyzwyczajono zwracać oczy na zagranicę.

Kronika miejscowa i lagranicrna,
K r a k ó w  2 4  czerwca. Donosiliśm y dawnićj iż grono profes- 

sorów tutejszego gim nazyum  zam ówiło w W iedniu  u  pewnego m a­
larza  p o rtre t N . Pana. W  dniu dzisiejszym  odbył się obrząd  wy­
staw ienia tego  po rtre tu  w A m fiteatrze Now odworskim  poprzedzony 
uroczystśm  nabożeństwem  w kościele S. Anny. Sala nowodworska 
przybrana  by ła  przy  tć j sposobności w festony i obwieszona czer- 
wonemi oponami. N a  obrzędzie tym  znajdowali się naczelnicy w ładz 
jak o  J E . P rezy d en t krajow y, jen . maj. R ip p , D yrek tor po licy i, u- 
rzędnicy  władz po litycznych , uniw ersytet ze swoim kuratorem , in­
spektor szkół w zachodniój Galicyi p. C zerkawski i m łodzież szkol­
na ze swoimi professoram i. J E .  prezydent krajow y m iał p rzy  tćj 
sposobności m ow ę, na  k tó rą  odpow iedział inspek tor szkó ł; poczym

3 )  J .  F ranciszek  B orgias , H iszpan, od 2  lipca 1 5 6 5  do 1 paźdz. 
1 5 7 2  ; 4 )  E v era rd  M ercurian  z B elgii od 2 3 kwiet. 15 73 do 1 
sierp. 1 5 8 0 ;  5 ) K laudyusz Aquav;va z N eapolu od 19 lutego 158 1  
do 3  1 stycz. 1 6  1 5 i 6) Mucyusz V ite le sch i, R zym ian in , od 15 
listop. 1 6 1 5  do 9 lu teS° 1 6 4 5  i 7) W incenty  Caraffa z N eapolu  
od 7 stycz. 1 6 4 6  do 8  czerwca 1 6 4 9 ;  8 ) F ranciszek  Piccolom ini 
z Florencyi od 2 1 grudnia  1649 do 17 czerwca 1 6 5 1 ;  9) Aleks. 
Gotifredo, R zym ian in , od 21 8tyCZi 1 C 5 2  do 12 m arca t. r . ; 1 0 ) 
Goswin N ic k e l, N iem iec, od 1 7  m arca  1 6 5 2  do 31 lipca 16 6 4 ;  
1 1 )  J a n  P aw eł O liva z Genewy 0d  7 lipca 1 6 6 1  do 2  6  listop. 
16 8 1  ; 1 2 ) K aro l N o yelle , B elg ijczyk, od  2  lipca 1 6 8 2  do 2 1  

grud. 1 6 8 6 ;  1 8 ) T yrso  Gonzalez, H iszp an , od 5 lipca 1 6 8 7  do 
2 7 paźdz. 1 7  0 5 ;  I 4)  M ichał A nioł T am burin i z M odeny od 31 
stycz. 1 7 0  6  do 2  8  lu tego 17 3 0; 1 5 )  F ranciszek  R e tz , Czech, od 3 0 
listop. 1 7 3 0  do 19 listop. 1 7 5 0 ; 1 6 ) Ig n acy  V iscon ti, M edyo- 
lań c zy k , od 4 lip ca 1 7 f 1 do 4  maj a 17 55  ; 1 7 ) L udw ik Contu- 
rioni z Genew y od 3 0 listop. 7 7 5 5  do 2 paźdz. 1 757 ; 1 8 )  W a­
wrzyniec R izz i z F lorencyi 0d 2 1  m arca 17 5 8  do 2 3 listop. 17 7 5 ; 
1 9 )  T adeusz  Brzozowski, Polak, od 4 w rześnia 1 8 0 5  do 5 lu tego 
182 0 ;  2 0 )  L udw ik I) ortis z W erony od 18 paźdz. 1 8 2 0  do 27 
stycz. 1 8 3 9 ;  2 1) J an R oothaan, H olender, od 9 lipca 1 8 3 9  do 
8  m aja 1 8 5 3 . _____

Ciągnienie loteryi lwowskiej jjjg o czerw ca: 61. 41. 48. ó. 49.
p rzy sz łe  oiągnicme , , 3 lii)Ca ł8 a3 .

P r z y j e c h a l i  d o  K ra k o w a  od dnia 23go do 24go czerw ca: 
Apoloniusz baron L en a rtó w ,ki W ojciech Chrzanowski, P iotr W ró­
bel z Tarnow a. Eleonora * Bogdanów Szaw łow ska, Filipina i E lż ­
bieta Sm iatkow sks, Konstanty Q , le w t,k l Izabella Rnsooka, Ludwika 
hrabina Borkowska, Zdzisłłw  hrabia Zamoj 8k i, Leopold Zaremba 
Cielecki ze  Lwowa. E lżbiet, Lieb z JaBB. L ,„dw ik  Zieliński z  L u - 
byozy. M aksymilian M a rsz a łk o w ic z  z Kamienicy ob. Sand.

W y je c h a l i :  M icozysła* Komar do Ems. Tomasz Petrowioz,
Zaturowioz Jan  do W iednia. j an vVolski do Trenezyna. Kazimierz 
Rutkowski do W arszaw y . Dr_ Przesm ycki do Bochni. E dw ard Z i- 
dlioki do Raeszowa*

k u r s  p a g e r ó w  pubiicinycfc i p ien iędzy .
Wiedeń. Kursu ttUgra^cz-., m dnia »4 czerwca. Mstaliki &-pr®« 

9 3 7 .. — M etaliki * 7 j-p ro « . 8 4 1-.,. -• Ih ta i ik i  4 -p ro s. 7® /»• "  
4 -  proc. t l  860 r .  9 2 % .-  s y .- p r s e .  4 8 % ,. - - * * J* 
■ Ciągu. z IWW i .  dt)8,/ł . — Angsotti a  169 /*• i  ,
10 Kr. 4T. — Pary*  1*9V,.— Akoyo
kolei io i. pó4n. F e idyn . *dtb. — Pożyczka a r .  W ń  ii£- "  >i§ 
B. ?16% . Ost-Bonaw Bampfanh. '.70. 

k n r n  k ra k o w s k i  24 oeerwoa. B anknot/ aaatryao. 95,
p łacą  9 4 '/.. — P m sa i karan i 4 .103, p ł. *t>lV3. — Ruble srebęem 
nowe a l  p a r i  • — Cwanej g iery nowe a. 404V. pł. 104. 
Cwauoygiery staro  ż. 103% p«. 103 Im perynfy 4. 34 13, pł. 
34 5. — Dukaty austryackic i holenderskie ś. 19 8, p l. 19 5. 
SOrrenkowo 4. 33 36, pł. 33 18 -  L isty  Zastaw ne polakia żądają 
97 p l. 9 6 .— L isty Zastaw ne galie. i .  9 3 1/. pł. 93.

K u r a  lw o w s k i  a dnia 30go czerwca. Dukat holond. 5 a łr .  5 a r. 
U akat ca*. V , l r .  9 k r . — a ł ro.'. 8 z łr .  58 k r .-—
Rabol rofl. 1 o ir . 14 k.r. —- T alar p ra  ki 1 a łr .  3& k.r. — Polaki
K&irBBt i plyoionf otówJisa 1 Itr . 17 kr. — Rura listów s a t t .  w gal.

stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 91 
a łr. 30 kr. w m. k .— Sprzedano 100 po 91 a lr . 30 kr. — Da­
wano aa  100 a lr . 91 kr. — — Żądano s i r .  — kr. —.

K u r s  wiedeński a dnia 33 ozerwca. — Metaliki 9 3 '% , .— Nowa 
pożyczka. 84. — Akcye B&nfcn vied. 1416 .— Akoyo kolei 4*1 
eal. * 3 1 '/ , .— Agio od s ło ta  15’/,, od srebra  10.

K u r s  w r o c ł a w s k i  s d. 23 czerw ca — Banknoty aastryaok . 3 /„ ż. 
B&naaoty polaki* 9 8 “ / ,j  ż. — L isty  zastaw ne polskie dawne i 
nowo 96 ż. — Listy zastawa® pojsnań. 4%  104V, ż . , sto 
3 IV, 98 % ż. — Kolej K rak .-górno-zzląs. 94 7 ,, ż.

l B 2g g O W B .
N. 11069. (657)RADA MIASTA KRAKOWA 

W yd zia ł A dm in istracy i i Skarbu .
O trzym zu’ k c. k .  D yrekcyi Policy' Obwieszczenie e. k. Komen­

d y  A r m i i  IV. we Lwowie d. Igo  maja r .  b. w ydane, Rada m iasta 
K r a k o w a  poniżej do powszechnej podaje wiadomości.

Kraków dnia 17go czerw ca 1853 roku.
Vice-Prezes J. Paprocki. — Z. sekr. jen. J . E streicher.

O b w i e s z c z e n i e .

g )  dla K sięstwa B ukowińskiego, tudzież dla obwodów C*0rtk o w -
skiego i K ołom yjskiego, o. k. Komenda wojskowa w C zer-
niowcach.

3. W  m iejsce zwróconego paszportu na broń, otrzym a by ły  p0_ 
siadacz jego od przełożonego w łaściw ej gckoyi śledczej certyfikat 
tym ozasow y, w ażny tylko do końca sierpnia 1853.

4. W ciągu m iesiąca lipoa i sierpnia 18&3 należy te tym czaso­
we certyfikaty oddać znowu tej samej sekcyi śledztwa wojskowego, 
od której wydane zosta ły , a za te wydane będą ich posiadaczom 
nowo, pod doiem 1 w rześnia 1853 datowane i stemplom 3 0 -k ru j-  
oarowym opatrzone paszporty na broń . k tórąto  nalcżytość stem ­
plową każda strona zaraz  p rzy2,odbieraniu takiego paszportu za­
p łacić  powinna.

5. Te paszporty s łużą  t tylko na tę broń i tym osobom , jakoteż 
ku temu tylko oelow i, Jak są  w paszporoio wymienione; a up ra­
wnieni, jeżeli broń noszą, zawsze takow ą nosić obowiązani, in a- 
czćj bowiem broń bezwzględnie byłaby od nich odebraną, a naw et 
nie wolno im takow ą poruczyć innćj osobie.

6. W olno stronom ^posiadane na broń paszporty lub inne doku­
mentu pozwolenia, jakotóż otrzym ane podług jjfu 3 tymczasowo 
certyfikaty w oznaczonych §§fam i 1 i 4 term inach, albo sam rm , 
albo przez przyzwoite zwierzchności polityczne właśoiwój w §  3 
w skazanej w ładzy wojskowej oddać, w  którym to razie na czas 
tej przerw y aż do otrzym ani* tymczasowego certyfikatu, albo no­
wego paszportu na broń, służyć im będzie, jako lig a jn y  dekoment 
w ykazania się , reoepis od rzeczonój zwierzchności wydany, który 
zaw ierać będzie liczbę, datę, dotyczącą w ładzę i liczbę i gatunek 
broni, który recepis za otrzymaniem tymczasowego oeityfik&tu albo 
nowego paszportu owej w ładzy , od tej zaś, sekoyi śledczej zw ró­
cić należy.

7. W szystkie prośby o nowe k a r ty  pozwolenia powinny strony 
od dnia obwieszczenia niniejszego rozporządzenia podawać tylko 
do przynależnej w ładzy wojskowćj (§ . 3 ), i to stemplem klasowym  
opatrzone.

8. Prawo udzielania tymozasowyoh certyfikatów  i now okszta łt- 
nyoh paszportósr na broń, s łu ży  tylko ksżdoczasowym  przełożo­
nym sekoyi śledztwa wojskowego w 2  wymienionych.

9. W  razie odmówienia k a rty  pozwolenia, wolno dotyczącej s tro ­
nie aałozyc rekurs do e. k . Komendy armii 4 . we L w ow ie, a to 
w oiągu dni 14 od dorę.zenia sobie rezo lucji.

10. I te także strony, któryoh prośbom o nowe karty  pozwole­
nia na bron, przełożony sekoyi w terminie § § . 1 i 4 oznaczonym, 
zadosyc ocenie osądzi, dostaną tylko certyfikat tym czasow y po­
dług ś). 3 wygotowany, * którym  podług rozporządzenia w S. 4 
zaw artego postąpić należy. *

11. Ktoby ty k o  po upływie terminu w §  1 do końca lipca 18 ł3  
ustań iwionego dostrzeżony by ł bez certyfikatu tym czasowego w §  3 
oznaczonego, a po upływie miesiąca sierpnia 1853 L-ez •• aseportu 
na bron podług j$. 4 vr nowym uposobie w ytaw ionego, w posiada­
niu bronię podpadnie, jak  kardy, oo bea wszelkich dokumentów 
w bezprawnćm posiadania broni dopaduiętym będzie, stósownie do 
odezwy z dnia 10 stycznia 1849, podług okoliczności w postępo­
waniu albo sądu doraźnego, albotei podług praw a wojennego prze­
pisanemu , a  to w przynależnym sądzie wojskowym etanu wy­
jątkow ego.

13. Ponieważ o powszechne ogłoszenie tego rozporządzenia w ob­
wodzie stanu oblężenia postarano się , nikt przeto nic bedeie mógł 
tem się usprawiedliwić, że takowe nio doszło do Jego wiedzy.

Główna kw atera  Lwów dnia 1 maja 1853.
Od o. fc. Komendy nrmii IV.

E dm u n d  K sią żę  Schw arcenberg, c. k m arszałek-porucznik .

Uwiadomienie Dentysty*
Oddolająo się z Krakowa na cza s n ieo zn a czo n y , upraszam  naju­
przejmiej osoby, które chcą korzystać  z mej nztoki, aby o ile mo­
żna najspieszniej do mnie się zg ło s iły , i zawiadam iam  zarazem , 
żem nowy gatnnek u n g i r l s k i r l i ,  l r u n t u s k l r h  i a m e r y -  
k a ń s k i c h  e m a l i o w a n y c h  sz ę lz ó w  o trzy m ał, k tó re , t»k 
pojcdyńozo jak o  też w c a łą  lub w pó ł szczęki bez najmniejszego 
bólu, według nnjnowszćj amcrykańnkićj metody osadzam. Zarazem  
otrzym ałem  także najlepszą w całej Franoyi i NiemCzech wypró­
bowaną k o m p o z y c y ą  d o  i i l o m b m v a i ) , a  którą to w il-

.i5 % .S r b ’ S .  1 P»»n>tem .  ty™ samym Dsien-

sposobności m ow ę, na  k tó rą  odpow iedział in spek tor szkó ł, p  . z  oaDietiieoicin fc. d(> odezwy z dnia 1 0 stycznia 1849, o g łasza -
uczniowie odśpiew ali hym n i n a s tą p i ło  o d s ło n ię c ie  p o rtre tu  Jąeej stan oblężenia w Galioyi, na Bukowinie i w W ielkiem K się-

—  T egoroczny czerwiec odznacza się n iezw ykłą zm iennością 8twie Krakowa, rozporządza się względem posiadania broni ku po-
pogody. Codzietmie m iewamy u l e w y  z w y k le  p o łą c z o n e  z  grzm otem  Wszeohnemu zachow aniu, co następuje: . . , _
i p io runam i, a  onegdaj spadł g rad  w okolicy K rakow a i m ia ł dość 1. W szystkie strony ze stanu cywilnego, któro od w ładz Ja

zrządzić szkody 1 k°lwiek o trzym ały  pozwolenie, czyli tak  zwane paszporty na no
O d k ilk u  dni przedstaw ia tu  p. L eipner po pryw atnych do- Men!e broDi’ obowl^ aDC 8ł  ^ s U tL ^ e o  dnia Hpca—  (Jd  Kiiau r  v  ł- . . . .  i szoniu teeo rozporządzenia, a najpóźniej do ostatniego ani» r

m ach i zeb ran iach  te leg ra f e lektro-m agnetyczny i wyjaśnia jego  j 1853 w taj 0. k . 6escyi pulityozno-wojskowego śledztw a, do
. . . T e le g ra f  ten  ustaw iony w dwóch końcach pokoj’u, do- 1 rej' przydzielony Jest obwód, w którym  m ieszkają,

działanie. & ogobom  przy obu jeg o  końcach stojącym ! 2- Temi w ładzam i są : . „bwodów Sam
zw ala rozm aw iać e  °  j cie całego biegu tego aparatu  S  i  a)  dla Ltwowa 1 ^  obwodu, S a“ 'i daje im bardzo dokładne P ję  s  Q , j  aparatu  i jego  borBkifgo i żó łk iew skiego , o. k. K o m e n d a  m iasta ,
działania. P . L eip n er objeźdź t wow ® U niedawno i •>) dla m iasta i obwodu W ielkiego K s ię s t"a Komenda wojs t 0

,  w linii do L  i niejednemu Dożada. ! obwodów W adowickirgo i Sandeokiego, o. • jsk o -

(653) Radir-Guoimi. (2 -3 )

zaprowadzony je s t  t e l ^  *
nem  będzie, bliższe obejrzenie teg  K u tk i zna

P —y Od założenia zakonu Jezu itó w  prZCZ ^ ' e ^ r a w T J ^ ^ ^  
aż do śm ierci jen e ra ła  ostatniego R o o th an , J y  b
czele tego  zakonu w następującym  p o rząd k u , z7 165;)
z  H iszp an ii, w ybrany 19 kw ietnia 1 5 4 1 ,  zm arł 1 5 6 5 ’
2 ) Ja k ó b  L ainez z H iszpanii od 2 lipca 1 5 5 8  do 19 7

?yńczym,CkY»Vl„<,.”m 0iy' Z!* Pomocł  k tó re j, sposobem bardzo pnje- 
i najdokładni ’I ^l8tD0 pisano, może być szybko
   eJ zm azaue, odebrał i poleca A. B iasion  w Kraków- e.

CYRKjE. BERAMKA
w którym  przedstawienie dawane będzie 
oodzienoie z odmiennym progromcm. Po­
czątek o godzinie 7 ' 2. (6 6 8 -1 )

Circus v. E. Beranck
nlltagliche V orstel'ung mit verandertem  Program . Aofan* 7 '/a Uhr.

S P O ST R jK E iE N IA ^ ^ E O R oL O G IC Z IS iE .

w a w Krakow ie; . «,„rnnwet ln»„ .o) dla obwodów Bocheńskiego, Jasielskiego i S , o. k.
Komenda brygady w T arnow ie; .

d] dla obwodów R zeszow skiego, Sanockiego i  go, ę, k
Komenda brygady w Przem yślu; ■ n _ ,o , ,

(e dl* obwodów Z łoozow skiego , T a r n o p o l s k i e g o  ‘'zeżsnskiego,
e. k. Komenda stacyi wojskowej w Brze ® ’

)  dla obwodów S tanisław ow skiego i Stryj8 S j • • Komenda
stacyjna w S tan isław ow ie ; ............

t t i r f t u s

3

Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0 ' Reanmora.

Stan  ciepła 
w edłng 

Roaumnra.

Prężność 
pary wodnćj 
w powietrz 

czyli *.
aa

Kierunek wi*4™ 
i natężenia.

splzaw sodni s lab y
» n

wschodni s lab y

K o jm » a s * t  S o b o l k w » b3 ,  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y .

S t a n
o e t r  y.

Z jawiska
napowietrzne.

®®ianaternt. 
W ciągu dnia.

od I do

-j- 17* 4 1 4’”.
- f  14* 0 j 4
4 -  11* • ' 1  4

pogoda z ehmurami 
Poohmorno po 3ĆJ deszcz 

n 10 wicher i deszcz

v o n

„ , „ ( EMANUEL BERANEK
Morgen Sonntag flnden z n o i  g r o s s e  V o r s t e l l u n i g e i s  sta t, 

die ls te  um 5 Uhr Na^hmittag — die 2te urn T' f.  Uhr Abends.

Ju tro  w  niedzielę przedstawione będą d w a  w i e l k i e  w i d o ­
w i s k a ,  ls z e  o godzinie 5tój popołudniu — drugie o godzinie 7 V, 
wieczorem.____________________(671)___________ E m a n u e l Beranek.

(667) -
Dziś w  sobotę (Abonament N. 8 ) „ 1 I A R T A “  opera w 4 a k t _ 

z m uzyką Flotowa. Rolę M arty przedstaw i pa“na B a zko w -
ska, a r ty s tk a  opery w arszaw skićj, w ystępująca j*ko gość na soe- 
n ie  k ra k o w s k ió j .  ______

w  D r u k a m i  C l A f O .
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